
Szybko
postępuj? prace 
przy budowie
walcowni zgniatacza
w Huc;e im. Lenina

KRAKÓW-N. HUTA (PAP)
Walcownia zgniatacz budo­

wana w Hucie im. Lenina to 
jeden z największych i naj­
nowocześniejszych tego typu 
obiektów w Europie. Ten 
prawdziwy kolos, który już 
niedługo rozpocznie pracę w 
służbie gospodarki narodowej, 
rośnie niemal z każdym ty­
godniem.

Wszystkie podstawowe ro­
boty w rejonie walcowni* 
zgniatacza są bardzo poważ­
nie zaawansowane. Bez opóź­
nień przebiega montaż tysią­
ca części i urządzeń zgniata­
cza.

Równocześnie z montażem 
zgniatacza postępują roboty 
przy budowie pieców wgłęb­
nych.

Nowa
zniżka cen 
w NRD

Niemiecka prasa demokratycz 
na opublikowała komunikat Ra­
dy Ministrów NRD o uchwale w 
sprawie nowej zniżki cen niektó­
rych artykułów żywnościowych i 
towarów przemysłowych.

Uchwala przewiduje, że od 
dnia 6 bm. począwszy, ceny pew 
nych artykułów żywnościowych 
i towarów przemysłowych w 
NRD zostają obniżone od 10 do 
50 proc.

4 września br., na zaproszenie 
Komitetu Współpracy Kultural­
nej z Zagranicą, przybyła do 
Polski grupa parlamentarzystów 
angielskich. Na zdjęciu: parla­
mentarzyści angielscy w towa­
rzystwie witających ich osób na 
lotnisku Okęcie w Warszawie.

CAF. — fot. Zygm Wdowiński

S edem dywizii
ochotników chińskich
zostanie 
wycofanych 
z Koiet

Agencja Nowych Chin po- 
a&je, że dotychczasowy do­
wódca chińskich ochotników 
ludowych w Korei gen. Peng 
Teh-huai ustąpił ze swego 
stanowiska. Dowódcą został 

Teng Hua, zaś jego za­
stępcą — gen. Jang Teh-czi.

Dowództwo naczelne chiń­
skich ochotników ludowych 
Ó°dało do wiadomości, że w 

września i październi­
ka br. wycofanych zostanie z 
■Korei 7 dywizji ochotników
chińskich.

Otwarcie Kongresu
Oryły skich Związków 
Zawodowych

hnia 6 bm. rozpoczął się w 
nghton 86 doroczny kongres 
Dtyjskich Związków Zawodo. 
ych. W obradach kongresu bie- 
e udział 973 delegatów. Repre- 

©ntują oni 734 związki zawodo- 
skuPiające w swych szere- 

Ponad 8 milionów człon-

Żwraca się powszechnie uwa 
czoło obrad kongresu 

tvk Wa'ias’e- zagadnienia poli- 
r>mkil^?ranicznei a zwłaszcza Ł 'hSicrhemilitaryzac;ii Niemiec

Przysłowiowa szpilka nie mogłaby znaleźć sobie miejsca na niedzielnej imprezie nad Rusał­
ką. Około 50 tysięcy ludzi — mieszkańców Poznania ł podmiejskich osiedli podziwiało dorobek

X_lecia wsi wielkopolskiej w am atorskim ruchu artystycznym.
(obszerne sprawozdanie zamieszczamy na str. 3)
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Niechaj Bałtyk stanie się
morzem pokoju

Serdeczne spotkanie
mieszkańców Leningradu

z uczestnikami 
„Rejsu Pokoju"

LENTNGRAD (PAP)
W niedzielę 5 bm. tysiące mieszkańców Leningradu wi­

tały serdecznie uczestników ,;Rejsu Pokoju", którzy przy­
byli na polskim statku „Batory".

D>brv przykład
zachęca

Cztery nowe
spółdzielnio
w naszym woiewództwie

Wysokie zbiory osiągnięte 
przez spółdzielnie produkcyj­
ne dzięki wspólnej uprawie i 
stosowaniu nowoczesnych 
metod agrotechnicznych, prze 
konują i zachęcają chłopów 
naszego województwa do 
wstąpienia na drogę gospo­
darki zespołowej.

W ciągu pierwszych kilku 
dni września powstały w na­
szym województwie 4 nowe, 
spółdzielnie produkcyjne. W 
dniu 2 września podpisali sta 
tut spółdzielczy chłopi z gro­
mady Ściernice Wielkie
gminie Ostrowite, pow. ko­
nińskiego. Do powstania spól 
dzielni przyczyniła się przede 
wszystkim dobra praca u- 
świadamia jąca gromadzkiej 
organizacji partyjnej. Pierw­
szych jedenaście podpisów 
złożyli na statucie spółdziel­
czym członkowie partii.

Trzy następne spółdzielnie 
zawiązały się w dniu 3 wize- 
śnia i to w Uzarzewie. gmina 
Swarzędz, pow. poznański, w 
Mącznikach, gmina Miele­
szyn, pow. Gniezno oraz w 
Golinie Wielkiej, pow. Ra­
wicz.

Wszystkie nowozałożone 
spółdzielnie są trzeciego typu.

Port leningradzki udekoro­
wany był flagami Związku 
Radzieckiego i państw bio- 
rących udział w „Rejsie Po­
koju". Po zejściu uczestni­
ków rejsu na ląd, odbył się 
wiec. Na trybunie zasiedli 
przedstawiciele państw skan 
dynawskich, Polski i NRD a 
także przedstawiciele Radziec 
kiego Komitetu Obrony Po­
koju: bohater Związku Ra­
dzieckiego Aleksiej Maresjew, 
Lubow Kosmodemianskaja, 
członek Akademii i Nauk 
ZSRR D. Naliwkin i robot­
nik Grigori Dubinin.

Wiec otworzył odpowie­
dzialny sekretarz Radzieckie 
go Komitetu Obrony Pokoju 
kotów.

Następnie w imienin miesz 
kańców Leningradu powitał

Dumny meldunek 
gromady 
Nowawieś

Na XVIII sesję Wojewódz­
kiej Rady Narodowej z dum­
nym meldunkiem o zwycię­
skiej realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia X- 
lecia władzy ludowej, przy­
była delegacja chłopów gro- 

w mady Nowawieś, gmina Śmi­
giel, powiat Kościan.

Chłopi tej gromady wywią­
zali się całkowicie z przypa­
dających na nich rocznych 
planów dostawy zboża i żyw­
ca, dostarczając przy tym 3 
tysiące kg żywca ponad plan. 
Bieżąco wykonują oni pozo­
stałe swe obowiązki wobec 
państwa a plan dostaw mleka 
za osiem miesięcy przekro­
czyli już o około 15 tysięcy 
litrów. Pomyślnie przebiega 
spłata podatku gruntowego. 
Po zlikwidowaniu wszystkich 
zaległości, gromada Nowawieś 
wykonała do końca sierpnia 
75 proc, planu wpłat na III 
ratę.

Wręczen/e 
Międzynarodowej 
Nagrody Pokoju 
0.

W moskiewskiej sali Domu 
Związków odbyło się 4 bm. 
uroczyste wręczenie Między­
narodowej Nagrody Pokoju 
artyście ludowemu ZSRR, 
kompozytorowi Dymitrowi 
Szostakowiczowi.

W uroczystości wzrięli. u- 
dział pisarze, kompozytorzy, 
artyści, uczeni i przedstawi­
ciele świata pracy.

Wręczenia nagrody doko­
nał sekretarz światowej Ra­
dy Pokoju Jean Laffitte,

przybyłych przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego Le- 
ningradzkiej Rady Miejskiej 
N. Smirnow oświadczając, że 
przyjazd do Związku Radziec 
lego uczestników Rejsu Po­

koju przyczyni się do dalsze­
go umocnienia przyjaznych 
stosunków między narodami.

Z kolei zabrał głos jeden 
z inicjatorów „Rejsu Poko­
ju" sekretarz Szwedzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
Bengt Gunnaes.

Dziękując mieszkańcom Le 
ningradu za serdeczne przy­
jęcie Gunnaes powiedział: 
ośmiuset uczestników „Rejsu 
Pokoju" wyruszyło w tę po­
dróż, aby zademonstrować 
swą wolę utrwalenia pokoju 
i przyjaźni między narodami 
państw północnych, jesteśmy 
sąsiadami i wszelkimi siłami 
będziemy umacniać nasze do 
brosąsiedzkie stosunki. Ze 
wszystkich krajów, które od­
wiedziliśmy. wieziemy hasło: 
„Niechaj Bałtyk stanie się 
morzem pokoju!"

Przemówienia wygłosili rów 
nież generalny sekretarz Pol 
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Ryszard Deperasiński 
i przedstawicielka obrońców 
pokoju w NRD Riesl-Flierl.

W ubiegłą niedzielę, w sześciu miastach naszego wojewódz­
twa odbyły się uroczystości dożynkowe połączone z otwar­
ciem powiatowych wystaw rolniczych. Na wystawach tych 

wieś wielkopolska pokazuje swe osiągnięcia.
Na zdjęciu: gustownie, urządzone główne wejście na wystawę 

w Gnieźnie. W głębi widać zarysy poszczególnych pawilonów.

Ponad ICO traktorzystów
woj. poznańskiego

ochotniczo wyjechało pomagać
w likwidacji odłogów PGił-om woj. olsztyńsk ego

Państwowe gospodarstwa 
rolne w kilku wojewódz­
twach, m. in. w olsztyńskim 
i białostockim, realizując wy­
tyczne II' Zjazdu PZPR i II 
Plenum KC, przystąpiły do 
zagospodarowania poważnych 
obszarów ziem leżących do­
tychczas odłogiem i nie wy­
korzystywanych należycie.

Z pomocą w likwidacji i 
zagospodarowaniu odłogów 
spieszą tym PGR-om najlep­
si traktorzyści z PGR-ów in­
nych województw.

Ostatnio do woj. olsztyń­
skiego wyjechało ochotniczo 
z PGR-ów woj. poznańskiego 
ponad stu przodujących trak­
torzystów i mechaników, któ­
rzy wezmą udział w pełnym 
zagospodarowaniu odłogów w 
okresie kampanii jesiennej i 
w przygotowaniu pozostałej 
części odłogów pod zasiewy 
wiosenne.

Na ochotniczy wyjazd zgło­
sili się przede wszystkim przo 
dujący traktorzyści — aktyw­
ni członkowie ZMP z wielu 
poznańskich PGR-ów. M. in. 
z PGR Parzęczewo wyjechali

przy_
lasku

Święto
„Humanife“

PARYŻ (PAP) 
Nieprzebrane tłumy 

były w niedzielę do
Vincennes, by wziąć udział w 
dorocznym święcie centralne­
go organu Francuskiej Partii 
Komunistycznej.

O godzinie 16 rozpoczął się 
wiec. Zebrani gorąco powita­
li pojawienie się na trybunie 
kierowników Francuskiej 
Partii Komunistycznej, w tym 
dyrektora naczelnego „Hu- 
manite" Marcela Cachina.

Członek Biura Politycznego 
FPK Etienne Fajon wygłosił 
przemówienie.

Ze sportu
Zocsęta walka kolarzy na finiszu

Wiśniewski zwycięża w Żarach
Pechowa jazda Wójcika

Dojechaliśmy do Żar, gdzie 
znajdowała się meta siódmego e- 
tapu Wyścigu Dookoła Polski. — 
Do poprzednich zwycięstw eta­
powych dorzucił jeszcze jedno 
kolarz CWKS — Adam Wiśniew 
ski. W'ygral on na samym fini­
szu, wyprzedzając minimalnie na 
stępnych kolarzy na mecie — 
Chwiendacza, Próbę, Czarneckie 
go, Wójcika, Lasaka, Wrzesiń­
skiego, Trochanowskiego, Woź­
niaka z Gwardii i 20 Innych ko­
larzy, którzy wpadli na metę w 
bardzo licznej grupie.

Wiśniewski uzyska! na mecie 
czas — 3:32,13 godz. Ten sam 
czas uzyskali również następni.

Wiśniewski, pomimo otrzyma­
nia bonifikaty — 1 minutę za 
zwycięstwo etapowe, nie popra­
wi swojej lokaty. Tak więc pro­
wadzi nadal Więckowski przed 
Bugalskim i Wiśniewskim.

I na tym etapie podobnie, jak 
w niedzielę, po zwycięstwo się­
gał Wójcik. Na 15 km przed me­
tą oderwał się on od dużej gru­
py i rwał samotnie do Żarów. — 
Niestety, w mieście doszła go 
czołówka i zwycięstwa Wójcik 
nie uzyskał.

W niedzielę prowadził on dwu 
krotnie przez około 50 km — jed 
nak na 20 km przed Jelenią Górą 
— dwukrotnie przebita guma — 
wyeliminowała go z walki o I

wysoko przekraczający normy 
traktorzyści Leon Brylski, Jó­
zef Matuszczak, Bogdan Ła­
kom czyk i Antoni Hamerski.

Już 17 powiatów
przekroczyło 00 proc.
rocznego planu 
dostaw zboża

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio 2 dalsze powiaty 

przekroczyły 90 proc, roczne­
go planu dostaw zboża dla 
państwa. Są to powiaty To­
ruń i Chojnice, w woj. byd­
goskim.

Łącznie więc do chwili o- 
becnej już 17 powiatów wy­
konało 90 proc, rocznego pla­
nu obowiązkowych dostaw 
zboża.

Stałe
programy firnowe 
w warszawskich 
audycjach telewizyjnych

W Doświadczalnym Ośrodkn 
Telewizyjnym w Warszawie «- 
ruchomiono ostatnio aparaturę 
do nadawania filmów w audy­
cjach telewizyjnych.

W czasie pierwszej projekcji 
telewizyjnej, która wypadła po­
myślnie, nadaano jeden z nume­
rów Polskiej Kroniki Filmowej, 
film „Zdobywcy Orlej Perci“ 
oraz kreskówkę radziecką „Pier 
wszą lekcja". W drugiej poło­
wie września ł>r. Doświadczal­
ny Ośrodek Telewizyjny w 
Warszawie rozpocznie stałe na­
dawanie programów filmowych.

Aparatura telewizyjna łącz­
nie z projektorem wyproduko­
wana została całkowicie w Pol­
sce przez Łódzkie Zakłady Ki­
notechniczne i Państwowe Za­
kłady Optyczne w Warszawie.

miejsce i zajął dopiero 19 miej­
sce z czasem około 10 min. gor­
szym od zwycięzcy Jarząbka.

Skończyła się jazda górska po 
wzniesieniach i serpentynach. W 
niedzielę upał bardzo dotkliwie 
dał się kolarzom we znaki, toteż 
wielu wycofało się z dalszej 
jazdy.

Z Jeleniej Góry wystartowało 
do Żar (etap długości 124 km) — 
57 kolarzy.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO 7 ETAPACH:

1. Więckowski
2. Bugalski
3. Wiśniewski
4. Chwiendacz
5. Jurek
6. Wójcik
7. Jarząbek
8. Królikowski
9. Lasak

28:04,35
28:05,45
28:07,37
28:20,37
28:25,08
28:27,30
28:31,51
28:32,36
28:35,05

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 7 ETAPACH

1. CWKS 84:21,00
2. Górnik 85:33,043. Gwardia I 85:49,48
4. Kolejarz 85:49,48
5. CWKS II 86:09,40
6. Unia 86:11,23
7. Start 86:16,10
8. Ogniwo 86:29,12
9. Gwardia II 86:40,07

10. Włókniarz 88:02,28

Reiff
startuje w Krakowie

Po zakończonych niedawno w 
Bernie lekkoatletycznych mistrzo 
stwach Europy zawodników pol­
skich czeka ciekawy trójmecz z 
udziałem reprezentacji Belgii i 
NRD. Impreza ta odbędzie się w 
dniach 11—12 bm. w Krakowie.

Sekcja lekkoatletyki GKKF o- 
trzymała już zgłoszenia imienne 
reprezentantów Belgii i NRD.

W składzie drużyny belgij­
skiej znajdują się m. in. średnio- 
dystansowiec. — Moens, długodys 
tansowcy: Herman i Hanswyck 
oraz światowej sławy biegacz — 
zwycięzca Zatopka (na 5 km) na 
olimpiadzie w Londynie (1948 r.)
— Reiff. Na liście brak, niestety, 
doskonałego średniodystansowca
— de Muyneka.

NRD zapowiedziana przybycie 
do Krakowa najsilniejszej draży 
ny. Startować będą m. in.: Stub- 
niek, Cfanasner. Jurewitz. Do- 
nath i Schreder.



■Agresywne plany USA 
w Azji Południowo-Wschodniej

Cele konferencji w Manilli
Artykuł dziennika „Prawda"

MOSKWA (PAP).
W dzienniku „Prawda" ukazał się z podpisem Obserwa­

tora artykuł pt.: „Agresywne plany USA w Azji Południo­
wo-Wschodniej", w którym m. in. czytamy:

W stolicy Filipin — Manilli 
— rozpoczyna się konferen­
cja ministrów spraw zagra­
nicznych ośmiu krajów: USA,
Anglii, Francji, Australii, No­

Amerykański samolot wojskowy
pO^CTOfClf

państwowa granicę ZSRR
Nota protestacyjna 

rządu radzieckiego do rządu USA

wej Zelandii, Pakistanu, Sy 
jarnu i Filipin, poświęcona 
sprawie utworzenia nowego 
agresywnego bloku w Azji 
Południowo-Wschodniej. Pro 
jektowany nowy blok woj­
skowy uzyskał już nazwę 
SEATO (inicjały angielskie),

Howe prowokacje
kuomintangowców

wobec Chin Ludowych
Jak podaje Agencja No­

wych Chin, 4 września o go­
dzinie 6.40 czasu .lokalnego 
cztery pościgowce typu ,tF- 
47“ należące do wojsa. kliki 
Csang Kaii-szeka naruszyły 
obszar powietrzny Chińskiej 
Republiki Ludowej nad wys­
pami Daten i Siaoten. Z sa­
molotów tych zrzucono 9 
bomb. O godz. 7.4-5 druga gru 
pa składająca się z 4 pości­
gowców czangkaiszekowskich 
zrzuciła dwie bomby na A- 
moi. Oddziały artylerii prze­
ciwlotniczej Armii Ludowej 
zestrzeliły jeden samolot, dru 
gi zaś uszkodziły. Zestrzelo­
ny samolot spadł do morza.

W dniu 2 bm. o godz. 9.07 
dwTa samoloty czangkaisze- 
kowskie typu „F-84“ wtargnę 
ły do obszaru powietrznego 
nad Fuczou, dwa inne prze­
leciały nad Amoi.

GOD2INY- 
WMiNA&WIECIf

i
W niedzielę, 5 bm. rozpoczęła 

się w Warszawie międzynarodo­
wa konferencja naukowa, po­
święcona omówieniu zagadnienia 
przeciwgruźliczych szczepień o- 
chronnych BCG. W konferencji
— obok uczonych polskich, bio- 
rą udziat delegacje z ZSRR, 
Francji, NRD, CSR i z Rumunii.

W nocy z 4 na 5 września br. 
czteromotorowy samolot komuni 
kacyjny holenderskiej linii KLM
— kursujący między Amsterda­
mem a Nowym Jorkiem uległ 
katastrofie w pobliżu miejscowo­
ści Shannon w Irlandii.

Na pokładzie samolotu znajdo 
wato się 46 pasażerów i 10 osób 
zatogi. W 5 minut po wystarto­
waniu z lotniska w Shannon — 
samolot wpadl do błotnistej rze­
ki Marshy. Uratowało się 29 o. 
sób, w tym 7 osób załogi; 27 pa­
sażerów, w tym 5 kobiet i 3 
członków załogi — zginęło.

43-
Agencja ADN podaje, że z po­

lecenia amerykańskich władz o- 
kupacyjnych. bońskie minister­
stwo łączności przerwało bezpo­
średnią łączność telefoniczną mię 
dzy demokratycznym sektorem 
Berlina a Hamburgiem.

•8-
W szpitalu powiatowym w 

Przasnyszu w woj. warszawskim 
przyszły na świat trojaczki — 
dwóch chłopców i dziewczynka.

Szczęśliwa matką jest 29-letnia 
Bronisława Smadowska — żona 
robotnika PZGS w Przasnyszu.

Również w szpitalu powiato­
wym w Wąbrzeźnie, woj. bydgo­
skie, urodziły się trojaczki — 
trzy dziewczynki. Szczęśliwą 
ich matką jest Zofia Stoczyńska 
żona robotnika rolnego z PGR 
Niedźwiedź.

-W- •
Lasy woj. krakowskiego, obfi­

tujące w czarne jagody i grzyby, 
dąły ponadto w roku bieżącym 
wyjątkowo obfity zbiór malin. — 
W ciągu lipca i sierpnia br. do 
Państwowe! Centrali Produktów 
Niedrżewnvch „Las" dostarczo­
no ponad 2S5 ton malin, tj. oko­
ło 18 wagonów.

-K-
Jak donosi Wietnamska Agen­

cja Prasowa, w dniu 3 września 
br. przeszło 1.000 więźniów w 
centralnym więzieniu Hanoi o- 
głosiło głodówkę. (.Tak wiadomo, 
Hanoj jest jeszcze okupowane 
przez wojska francuskie).

Kaoitan Żeglugi Wielkiej — 
M^czysław Burhardt udekorowa 
nv został ostatnio złotym krzy­
żem zasługi za swa oiećdziesię- 
cioletnią prace na morzu.

czyli „organizacja paktu Azji 
Południowo - Wschodniej". 
Prasa amerykańska podkreś­
la, że SEATO powinna być na 
Wschodzie tym samym czym 
jest na Zachodzie NATO (or­
ganizacja paktu północno­
atlantyckiego). Projekt SEA­
TO, podobnie jak NATO, jest 
tworem dyplomacji amery­
kańskiej. Autorzy tego pro­
jektu stawiają sobie zupełnie 
konkretne agresywne cele: 
zdławienie sił walczących o 
pokój, wolność i niezawisłość 
narodową na Wschodzie.

Czym należy tłumaczyć tak 
szczerze manifestowane za­
niepokojenie mocarstw impe­
rialistycznych o strefę Azji 
Południowo-Wschodniej?

Aby odpowiedzieć na to py­
tanie, musimy przede wszyst­
kim przypomnieć, że po dru­
giej wojnie światowej, w Azji 
a w szczególności w jej części 
południowo-wschodniej roz­
winęła się, na szeroką skalę 
walka ludów krajów kolonial­
nych i zależnych o swą nie­
zawisłość narodową.

Wielki naród chiński wypę­
dził ze swej ziemi wszystkich 
amatorów łatwych zysków. 
Naród wietnamski obronił 
swą niezawisłość w dziewię­
cioletniej walce z kolonizato­
rami francuskimi. Naród in­
donezyjski z bronią w ręku 
wywalczył wolność w walce z 
imperialistami holenderskimi. 
Jndie, Rumia, Ceylon stały 
się państwami niezależnymi.

W obliczu potężnego ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego mo 
carstwa imperialistyczne mu­
szą manewrować, godzić się 
na ustępstwa, aby utrzymać 
w tych czy innych krajach 
azj atyckich przyna j mniej
część swoich pozycji. Usiłują 
one jednocześnie przygotować 
kontrofensywę, ażeby znów 
zdobyć stracone pozycje, zdla 
wić ruch narodowo-wyzwo­
leńczy. Starając sic zamasko­
wać swe rzeczywiste cele, im­
perialiści głoszą demagogicz­
nie, że walczą nie o zachowa­
nie filarów reżimu kolonial­
nego, lecz przeciwko „komu­
nizmowi". Imperialiści zaj­
mują takie staiiow’isko już 
nie po raz pierwszy. W swo­
im czasie faszyści spod znaku 
Hitlera i militaryści japońscy 
zmontowali osławiony pakt 
„anfcykominternowski", pod 
którego osłoną przygotowy­
wali się do rozpętania nowej 
wojny światowej. Fakty 
świadczą, że projektowany o- 
becnie przez dyplomację a- 
merykańską pakt SEATO jest 
w gruncie rzeczy nowym, sko­
rygowanym i uzupełnionym 
wydaniem tegoż ..paktu anty. 
kominternowskiego".

Podobnie jak w „pakcie 
antvkominternowskim“, rów­
nież w amerykańskim projek­
cie SEATO strony zobowiązu­
ją się do działania nie tvlko 
w celu odparcia rzekomej 
„agresji komunistycznej", 
lecz także w wypadku, gdy 
którakolwiek ze stron znaj-

Rasowe owce 
otrzymaliśmy
sse Związku 
Radzieckiego

WARSZAWA (PAP)
Ze Związku Radzieckiego 

nadszedł transport owiec ra­
sowych, stanowiących cenny 
materiał zarodowy. Otrzyma­
liśmy duża liczbę owiec kara­
kułów typu „szyras" (siwe) i 
„arabi" (czarne) oraz pewną 
liczbę owiec zarodowych rasy 
„merynos sowiecki" i „mery­
nos kaukaski".

Te rasowe owce przekazane 
zostaną spółdzielniom pro­
dukcyjnym w wojewódz­
twach: bydgoskim, poznań­
skim, zielonogórskim, szcze­
cińskim, wrocławskim i war­
szawskim. Część z nich skie­
rowana będzie do zootechnicz 
nych stacji doświadczalnych.

Idzie się wobec „jakiejkolwiek 
innej (?) groźby prócz napa­
ści zbrojnej, łub gdy wywrze 
na nią wpływ lub zagrozi jej 
jakikolwiek inny czynnik lub 
sytuacja.,.".

W ten sposób w układzie
SEATO wybrano czysto hitle­
rowskie sformułowania, aby 
umożliwić walkę przeciwko 
ruchowi narodowo-wyzwoleń­
czemu.

Agresywna istota amery­
kańskiego planu SEATO jest 
tak oczywista, że wszystkie 
szanujące swą wolność i nie­
zawisłość państwa azjatyckie 
odmówiły wzięcia udziału w 
konferencji na Filipinach lub 
przynajmniej wysłania tam 
swoich obserwatorów.

Otwarcie agresywny cha-
SSrf j dążenia, stawiają przed sobąskiego zmusił do zastanowie­
nia się angielskich uczestni­
ków rokowań na Filipinach. 
Jak dowodzi wstępna nara­
da przedstawicieli ośmiu kra 
jów v/ Manilli, delegacja an­
gielska zażądała, aby z tek­
stu paktu wszędzie, gdzie w 
projekcie amerykańskim 
wzmiankuje się o rzekomej 
„agresji komunistycznej", u- 
sunięto wszędzie słowo „ko­
munistyczna".

Delegacja francuska na 
wstępną naradę ekspertów 
wysunęła ze swej strony pe­
wne kontrpropozycje. Fran­
cja zaproponowała w szcze­
gólności, by artykuł paktu 
dotyczący rzekomej „dywer­
syjnej działalności" sformu­
łować jedynie „ogólnikowo".

Zwolennicy wszystkich tych 
poprawek liczą widocznie na 
to, że usunięcie słowa „ko­
munistyczna" dopomoże do 
przekonania świata o... po­
kojowych zamierzeniach pod 
żegaczy wojennych. Z drugiej 
strony wypowiadane jest zda 
nie, że nowa terminologia 
„ułatwi" takim krajom jak 
Indie, Indonezja, Burma i 
Ceylon powzięcie decyzji przy 
łączenia się do paktu kiedy­
kolwiek w przyszłości.

Prasa zagraniczna podkre­
śla, że głowni partnerzy USA 
w przygotowaniach do zawar 
cia paktu SEATO — Anglia 
i Francja — nie okazują by­
najmniej entuzjazmu. Stwier 
dza się w związku z tym. że 
Eden zrezygnował z udziału 
w konferencji na Filipinach. 
Nie przybędzie tam również 
Mendes-Frarice, co wywołuje 
jawne rozdrażnienie strony 
amerykańskiej.

Już pierwsze posiedzenie 
ekspertów — pi&ze dziennik 
angielski — „Daily Tele- 
graph" — minęło pod zna­
kiem rozbieżności

Spośród ośmiu krajów bio- 
racych udział w utworzeniu 
SEATO, sześć krajów' — USA, 
Anglia, Francja,

bardziej uzdolnieni fachow- 
Australia, I cy z poszczególnych służb, u- 

Nowa Zelandia i Filipiny nie dzielają robotnikom technicz 
są krajami azjatyckimi. Pa-inych wskazówek i porad. W

Świetlice wiejskie
przed okresem jesienno-zimowym
Pół roku upłynęło od ostat 

niej wiosennej narady kie­
rowników świetlic gromadz­
kich i gminnych, domów kul 
tury oraz wydziałów kultury 
prezydiów powiatowych rad 
narodowych. Co się zmieniło 
od tego czasu, co uległo po­
prawie; jakie błędy i zanie­
dbania tkwią nadal w pracy 
naszych świetlic?

Przysłuchując się dnia 2 
bm. w Izbie Rzemieślniczej 
naradom aktywu kulturalno- 
oświatowego, z udziałem oko 
ło 250 delegatów, można było 
dojść do wniosku, że suma 
osiągnięć jest znaczna — co 
podkreślił referent, zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — T. Malinowski, jed­
nak wiele jeszcze w. pracy 
kulturalnej na wsi notuje się 
starych błędów i niedociąg­
nięć.

W dyskusji zabierało głos 
18 mówców. Kierownik Wy­
działu Kultury Prezydium 
PRN w Kole — J. Męczyński 
odsłonił szereg istotnych bo­
lączek naszych świetlic, do

kistan obecny jest na konfe­
rencji z zastrzeżeniami. W 
ten sposób w imieniu całej 
Azji Południowo-Wschodniej 
występuje sam tylko... Syjam 
uzależniony od USA. Czy nie 
słuszniej będzie nazwać SE­
ATO właściwym mianem — 
agresywnego bloku państw 
kolonialnych? Cele i zadania 
tego bloku nie mają nic 
wspólnego z interesami i pra 
gnieniami narodów Azji.

O tym, że jest właśnie tak, 
świadczy również okolicz­
ność, że organizatorzy SEA­
TO wbrew uchwałom kon­
ferencji genewskiej usiłują 
wciągnąć do tego bloku woj­
skowego w ten lub inny spo­
sób Laos, Kambodżę i Wiet­
nam południowy. Znaczy to, 
że organizatorzy SEATO. po 
mijając wszystkie swe inne
zadanie storpedowania rozej 
mu w Indochinach.

Gdy wszystko to weźmiemy 
pod uwagę, zrozumiemy czuj 
ność, z jaką szeroka opinia 
nubliczna krajów Azji, i nie 
tylko Azji, śledzi próby skle­
cenia nowego wariantu „pak 
tu antykominternowskiego" 
podejmowane na Filipinach 
przez dyplomację amerykań­
ską. Narody Azji przeciwsta­
wiają tym knowan:om swo­
ją walkę o pokój i bezpie­
czeństwo.

Przed „Dniem Kolejarza tt

296 usprawnień
zgłosili w I półroczu

kolejarze -racjonalizatorzy
okręgu poznańskiego

W poznańskim okręgu kolei 
w roku T949 zgłoszono 265 
pomysłów racjonalizator­
skich, w roku 1953 — już 523, 
a w I półroczu 1954 r. — 296. 
Z tego przyjęto do zastosowa­
nia 698, czyli 6On/o. Wykorzy­
stanie tych pomysłów przy­
niosło przeszło 2 miliony zł 
oszczędności wT robociźnie i 
materiale. Największą ilość 
pomysłów zgłosili pracownicy 
służby mechanicznej i elek­
trotechnicznej.

Celem dalszej popularyza­
cji ruchu racjonalizatorskie­
go wprowadzono współzawod 
nictwo pomiędzy poszczegól­
nymi komórkami wynalazczo 
ści o tytuł najaktywniejszej 
komórki.

Dużą pomocą w opracowy­
waniu pomysłów racjonaliza­
torskich służy 5 klubów tech­
niki i racjonalizacji.

W klubach tych doradcy 
techniczni, którymi są naj

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera podaje, że 

rzecznik brytyjskiego mini­
sterstwa spraw zagranicz­
nych oświadczył, iż minister 
spraw zagranicznych Antho- 
ny Eden polecił przedstawi­
cielom dyplomatycznym W. 
Brytanii w Waszyngtonie, Ot 
tawie, Paryżu, Bonn, Rzymie, 
Brukseli, Hadze l Luksem­
burgu, aby zaprosili przedsta 
wiciełi ośmiu kraiów na kon 
ferencję w Londynie, która 
się ma odbyć w drugiej po­
łowie września. Jak wiado-

których w pierwszym rzędzie. ra0) konferencja ta zostaje 
należą: płynność kadr i nie ■ zwołana w związku z odrzu-
zawsze słuszny ich dobór, u- 
żywanie referentów "kultural­
nych do prac nie związanych 
z ich zadaniami, słaba opieka 
nad zespołami amatorskimi, 
a także zaniedbanie peryfe­
ryjnych powiatów przez „Ar- 
tos" i teatry objazdowe. W 
Kole np. od pół roku nie zja­
wił się nikt z Poznania. Do 
powiatu tego zawitał jedynie 
Teatr Ziemi Łódzkiej.

Przed prezydiami powiato­
wych rad narodowych stoi 
obecnie zadanie zwrócenia w 
okresie jesienno - zimowym 
szczególnej uwagi na pracę 
w świetlicach gromadzkich i 
gminnych. W okresie siewów 
jesiennych specjalnie należy 
nopularyzować doświadczenia 
radzieckie w rolnictwie. W 
świetlicach powinny ponadto 
powstać zespoły amatorskie 
aby choć w pewnej części 
zaspokoić głód teatru na wsi.

H. Barański

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
W dniu 5 września br. wice­

minister spraw zagranicznych 
ZSRR — A. A. Gromyko przyjąi 
ambasadora USA — Boh Jena i 
wręczył mu notę treści następu­
jącej:

„Rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich uwa­
ża za konieczne oświadczyć rzą­
dowi Stanów Zjednoczonych, co 
następuje:

Według ściśle ustalonych da­
nych, w dniu 4 września br. o 
godzinie 19.12 według czasu wła- 
dywostockiego. dwumotorowy sa 
molot wojskowy typu „Neptun", 
posiadający znaki rozpoznawcze 
amerykańskiego lotnictwa woj­
skowego, pogwałcił państwową 
granicę ZSRR w rejonie przyląd­
ka Ostrownoj na wschód od por 
tu Nachodka.

W chwili, gdy do samolotu a- 
merykańskiego, który pogwałcił 
granicę ZSRR, zbliżyły się dwa 
pościgowce radzieckie w celu 
zwrócenia mu uwagi, że znajdu­
je się w granicach ZSRR i zażą­
dania, by natychmiast opuścił 
obszar powietrzny Związku Ra­
dzieckiego — samolot amerykan 
ski otworzył do nich ogień. W 
związku z tym samoloty radziec­
kie zmuszone zostały odpowie­
dzieć ogniem, po czym samolot 
amerykański oddalił się w stro­
nę morza.

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne zwrócić uwagę rządowi 
USA na fakt, iż nie jest to pierw 
szy wypadek pogwałcenia przez 
amerykańskie samoloty wojsko­
we granic państwowych ZSRR.

ten sposób rozwinęła Się wyż­
sza forma organizacji pracy 
wynalazczej — brygady pra­
cowników inżyniersko-tech- 
nicznych i przodujących ro 
botników. Z 58 istniejących 
w' DOKP, szczególnie wyróż­
nia się brygada pracująca 
pod kierownictwem Droż- 
dżewsl lego ze Zbąszynka, 
która wprowadziła 22 uspraw 
nicnia w pracy parowozowni.

Rząd angielski
zaprasza

do udziału w konferencji 9 psństł

ceniem przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe u- 
kładu o EWO. Ma ona na 
celu znalezienie zastępczych 
form remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich.

Początkowo rząd brytyjski 
zamierzał zwołać konferen­
cję 8 państw, co wywołało 
niezadowolenie Kanady, któ­
ra opowiedziała się za zwo-

V Ogólnopolski Zjazd 
Polskiego 
Towarzystwa 
Geograficznego

W Lublinie napoczął obra 
dy V Ogólnopolski Zjazd Pol 
skiego Towarzystwa Geogra­
ficznego. Na Zjazd przybyło 
ponad 500 pracowników’ nau­
kowych ze wszystkich uni­
wersytetów’ oraz przedstawi­
ciele PAN i Ministerstwa O- 
światy.

Rząd radziecki składa rządowi 
USA kategoryczny protest w 
związku z tym nowym wypad­
kiem poważnego pogwałcenia 
przez amerykański samolot woj­
skowy granicy radzieckiej, do. 
maga się pociągnięcia do sur<^ 
wej odpowiedzialności osób win 
nych tego pogwałcenia i oczeku­
je, że rząd USA podejmie na­
tychmiast kroki, aby nie dopu. 
ścić w przyszłości do naruszania 
przez samoloty amerykańskig 
granic państwowych Związku Ra 
dzieckiego.

Ambasador Bohlen oświadczył, 
że przekaże notę rządu radziec­
kiego rządowi USA.

Targi Lipskie
otwarte

W sobotę wieczorem odbyło się 
uroczyste otwarcie dorocznych 
Międzynarodowych Targów Lip­
skich, największych od chwili za 
kończenia wojny.

Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił preiit.er NRD — Offo 
GroiewohL podkreślając dalszą 
poprawę stopy życiowej w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej.

W uroczystości wzięli udział: 
przewodniczący Izby Ludowej —■ 
Johannes Dieckmann wraz z 
członkami rządu NRD. Poza tym 
obecni byli członkowie delegacji 
rządowych: Związku Radzieckie­
go, z nadzwyczajnym i pelnomoc 
nym ambasadorem ZSRR w 
NRD — Puszkinem. Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z mi­
nistrem handlu zagranicznego — 
Dąbrowskim, Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej z ministrem han­
dlu zagranicznego — Popescu, 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
z ministrem przemysłu iekkiego 
i spożywczego — Dimitrowem na 
czele oraz inne delegacje państw 
zaprzyjaźnionych, jak również 
przedstawiciele dyplomatyczni, 
akredytowani w NRD, przedsta­
wiciel sekretariatu Europejskiej 
Komisji Gospodarczej ONZ, szef 
zachodnio - niemieckiego Urz.ętto 
dla Spraw Międzystrefowej Wy­
miany Handlowej i inni.

Udział w targach bierze 35 ob­
cych państw, przy czym udział 
państw kapitalistycznych w te­
gorocznych targach jest znacz­
nie większy niż w roku ubieg, 
łym. Ilość firm zachodnio-nie- 
mieckich, które nadesłały swe 
eksponaty, zwiększyła się z 60 
w roku ubiegłym do 1.000 w ro­
ku bieżącym.

łanlem konferencji Rady At­
lantyckiej. W odpowiedzi na 
to rząd angielski uznał za 
właściwa zaprosić na konfe; 
rencję londyńską również 
Kanadę.

Przewodniczący SP0
wypowiada się 

za konferencją 
czterech mocarstw

BERLIN (PAP)
Jak donoszą z Boran, prze-

wodniczący socjaldemokratycz­
nej partii Niemiec zachodnich 
(SPD) Ollenhauer oświadczył, 
że obecne próby Adenauera do­
prowadzenia za wszelką cenf 
do remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich mimo negatywnego 
stanowiska Francj’i — są „no­
wymi iluzjami". Ollenhauer po­
tępił stanowisko rządu bańskie­
go, odrzucającego wszelkie moż­
liwości porozumienia czterech 
mocarstw w sprawie jedności 
Niemiec i stworzenia na 
podstawie systemu bezpieczeń­
stwa w Europie. „Istnieją obec­
nie sprzyjające warunki dla 
zwołania konferencji czterech. 
Rozwój sytuacji po konferencji 
berlińskiej przemawia za uczy­
nieniem prób w tym kierunku 
— podkreślił Ollenhauer.



•• ■ "'‘fc- * Blisko 59 tysięcy osób podziwiało nad Rusałką
występy wiejskich zespołów artystycznych

województwa poznańskiego
na imprezie zorganizowanej przez Wydział Kultury W, ZSCh i „Głos Wielkopolski'*

przegląd 19-letniego dorobku artystycznego wiejskich zespo­
łów artystycznych woj. poznań sklego był jednocześnie prze­
glądem... wielkopolskich strojów ludowych. Mieniły się barwy 
wstążek, wianków i ubiorów. Nic dziwnego więc, że uczestnicy 
wczasów oklaskiwali nie tylko szamotulskie pieśni, ale i sza­

motulskie stroje...

Blisko 40 zespołów, wśród których były chóry i balety, orkie­
stry i kapele wiejskie — przewinęło się podczas niedzielnych 
wczasów przez estradę na jeziorze Rusałka.

Niewielu jest w 
Wielkopolsce du­
dziarzy, toteż 74- 
ietni Stanisław Ku­
rowski z Buczą, po­
wiat Kościan zebrał 
szczególnie dużo 
braw. W grze na 
dudach akompaniu. 
je mu na skrzyp­
cach Ignacy Przy­
bylski.

W/ promieniach wrześniowego! 
” słońca niesie się po Rusał. j 

ce i golęcińskich lasach prosta, ; 
melodyjna pieśń wielkopolska. 
Na estradzie występują coraz to 
inne wiejskie zespoły amator­
skie województwa poznańskiego, 
prezentują swój X-letni dorobek 
artystyczny w pieśni, tańcu i mu 
zyce.

Występują amatorzy, zrzeszeni 
w świetlicach wzorcowych i po­
wiatowych domach kultury Za­
rządu Wojew. ZSCh, chórach 
mieszanych okręgów I i II Zjed­
noczenia Polskich Zespołów Spie 
waczych i Instrumentalnych, w 
branżowych świetlicach spół­
dzielczości pracy oraz organiza­
cji Służba Polsce1'.

Bogactwo form artystycznych, 
jakie cechuje występy, świadczy, 
że wieś nasza, to nie tylko do­
stawca chleba dla całego kraju, 
lecz również niewyczerpana 
skarbnica kultury ludowej.

Niejeden z tysięcy niedzielnych 
wczasowiczów nad Rusałką za­
pewne po raz pierwszy miał moż 
ność bliższego zetknięcia się z ta­
ką ilością zespołów, reprezentu­
jących różne regiony wielkopol­
skiej ziemi. A kiedy 74-letnia — 
odznaczona złotym krzyżem za­
sługi, chłopka z Buczą, pow. Ko­
ścian — Franciszka Ciesiołkowa 
rozpoczęła swoje ludowe przy­
śpiewki, oklaskom nie było koń­
ca. I mazury, i polki, i krakowia 
ki. a przede wszystkim wielko­
polski „szewc", mietlorz i przo­
dek szamotulski święciły tu peł­
ny triumf, rozbrzmiewając przez 
8 godzin z estrady koncertowej, 
gdzie niezmordowani: JanSzcze- 
pankiewicz i Władysław Ciesiel­
ski zapowiadali poszczególne 
punkty bogatego programu.

yZ espoly na estradzie zmienia- 
ją się jak w kalejdosko­

pie. Już godziny popołudniowe. 
Na estradzie zjawia się kolejno 
50-osobowy chór świetlicy gro­
madzkiej ze Swięciechowy (po­
wiat Leszno) i Buczą (pow. Ko­
ścian), a potem regionalny ze­
spól pieśni i tańca z miejsca u- 
rodzenia Karola Kurpińskiego, 
ojca opery polskiej — z Włosza­
kowic pod Lesznem, i dalej ze­
spól z pow. nowo tom yskiego — 
dający fragmenty z pięknego we 
sela przyprostyńskiego, dobrze 
brzmiący chór Rolniczego Zespo 
łn Spółdzielczego ze Skórzewa 
pod d.yr. J. Szczepankiewicza, 
by wreszcie w końcowych akor­
dach tej wielkiej imprezy roz­
brzmieć pięknymi pieśniami No 
wowiejskiego i Sikorskiego w 
wykonaniu Zespołu Pieśni i Tań 
ca im. St. Moniuszki przy Związ­
ku Zawodowym Pracowników 
Budowlanych pod dyr. mgr. J. 
Szulca, który również dyrygował 
pieśniami ó cappella wielkiego 
zbiorowego chóru mieszanego 
Zjednoczenia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumental­
nych. Z towarzyszeniem Objaz­
dowej Orkiestry Symfonicznej 
Tow. Filharmonii Robotnicze’ — 
która pod dyrekcją dr. J. Mło. 
dztejowsłdego wykonała rów­
nież m. in. melodyjny walc Cha­

czaturiana — wielki chór zbio­
rowy ż udziałem chóru „Moniu­
szko". Poznańskiego Towarzy­
stwa Muzycznego, chóru ze 
Szczepankowa i wielu innych 
odśpiewał pod batutą proff. Wi­
talisa’ Dorożały — na zakończe­
nie wielkiej imprezy: „Hasło" — 
Nowowiejskiego, „Pieśń o War­
szawie" — Szpilmana i „Pieśń o 
Bierucie" — Sygietyńskiego. Okla 
skom nie było końca...

VS7 przerwie między występami 
** rozmawiamy z dziekanem 

PWSM, dyrektorem artystycz­
nym Zjednoczenia Polskich Ze­
społów Śpiewaczych i Instrumen 
talnych w Poznaniu — prof. E. 
Maćkowiakiem, który wysoko 
ocenia popisy zespołów. Z 
przyjemnością słucha się już 
dziś chóru świetlicy gromadz-

Wiejski zespół pieśni i tańca 
z Włoszakowic liczy obecnie ok. 
60 członków. Kierownik zespo­
łu — Stefan Skorupińskl zapew­
nia, że w przyszłym roku uda 
się podwoić tę liczbę. Młodzież 
garnie się masowo do ruchu 
amatorskiego, widząc w nim 
nie tylko odpoczynek po pracy 
zawodowej, ale korzyść dla sie­
bie i własnego rozwoju.

ki ej z Szelejewa (powiat Go­
styń), lub też z Dusznik (po­
wiat Szamotuły). Wszystkie ze­
społy włożyły wiele zapału i ser 
ca w popisy, napawając nas ra­
dosnym optymizmem w jutro 
polskiej pieśni i tańca.

-w-
IV iedzielna impreza nad Ru-
1 salką była nie tylko poka­

zem X-letniego dorobku wielko­
polskich wiejskich zespołów ar­
tystycznych, ale również zorga­
nizowanym niedzielnym wypo­
czynkiem tysięcy ludzi pracy na­
szego miasta.

Wczasy, jak wczasy — miały 
swoją niezmienną „sceniczną'1 o- 
prawę: obok estrady jakiś zażyw 
ny jegomość próbował, bez więk­
szego skutku uczyć swą małżon­
kę pływać, ob. Kaczmarek zgubił 
portfel, a mały Krzyś — mamę. 
Tuż przy wozie transmisyjnym 
grupka niecierpliwych, nie mo­
gąc doczekać się ogólnej zabawy, 
urządziła tańce już podczas wy­
stępów — w skwarze upalnego 
dnia. Duże powodzenie miały — 
jak zwykle — stoiska „Domu

Książki", wozy prowiantowe, 
kolo szczęścia, stoiska „Cepelii", 
MHD. Przy strzelnicy zapale­
ni sportowcy — cierpliwie „dzio 
bali" bolcami z wiatrówek strze­
leckie tarcze.

ozmawiamy z grupką wcza­
sowiczów — pracowników 

poznańskich zakładów prńcy. — 
Najpierw o zespołach na estra­
dzie. Potem o słońcu i jesieni. 
I nagle szumiącą w głośnikach 
melodię zagłusza warkot moto­
ru. Samolot leci nisko nad tere­
nem wczasów, a woda Rusałki 
odbija cień jego skrzydeł. Dzie­
siątki rąk z ziemi pozdrawia lot­
nika, a ten odpowiada podob­
nym gestem.

Przeleciał. W głośnikach dalej 
panuje śpiew, ale na chwilę wra 
ca wspomnienie „tamtego" wrze 
śnia z 1939 r. — słonecznej pogo­
dy i skrzydeł Junkersów z czar­
nym krzyżem.

Jeden z naszych rozmówców, 
niemłody już człowiek z Golęci- 
na opowiada o wkroczeniu hitle­
rowców do Poznania.

— Najpierw — mówi — poja­
wiła się motocyklowa szpica. A 
za nią — mrowie żołdactwa pie­
szo i na samochodach. Witali ich 
volksdeutsche i nieliczni rene- 
gacL

Golęciniak patrzy na estradę, 
na barwne stroje i roześmiane 
twarze dziewcząt i chłopców.

— Wiecie—mówi po chwili — 
warto dać z siebie wszystko, 
aby taki wrzesień, jak piętnaście 
łat temu, nie wrócił już nigdy...

Cwięto pieśni" nad Rusałką, 
zorganizowane przez Wy­

dział Kultury Prez. WRN, ZSCh 
i „Głos Wielkopolski" pod ha­
słem: „Wieś wielkopolska w X- 
letnim dorobku artystycznym" 
— było jedną z tych imprez, któ­
re pamięta się długo. Wysoki po­
ziom zespołów z Jerki, Szeleje­

wa, Włoszakowic, Grodziska I 
innych miejscowości, reprezento 
wanych na estradzie i ich wiel­
ki wkład nie tylko w rozwój ży­
cia kulturalnego, ale i gospodar­
czego. skłoni na pewno niejedne 
go spośród młodzieży — dotych­
czas tylko widza — do włącze­
nia się w szeregi amatorskiego 
ruchu artystycznego.

(TS—kb)

tylko z audycji radiowych. Na 
niedzielnej imprezie mieliśmy 
możność słuchać w oryginale 
jej „przyśpiewek", które kilka 
lat temu „odkrył'* Zakład Mu­
zykologii Uniwersytetu Poznań­
skiego. Ciesiołkowa ma już 74 
lata, ale czuje się doskonale. Do­
piero w Polsce Ludowej ocenio­
no, jak wielką wartość mają za­
pamiętane przez nią utwory, re­
prezentujące kulturę wsi wielko­
polskiej ub’ey’'*<!ro

Zespól artystyczny ze Słocina, pow. Chodzież znany jest w 
swojej gromadzie i gminie nie tylko ze swych występów, ale 
również z pracy politycznej, jaką rozwija wśród pracujących 
chłopów. Gromada Słocin jest jedną z przodujących w plano­
wych odstawach zboża w wywiązywaniu się z obowiązków wo­
bec państwa. W dużym stopniu jest to zasługą członków tego 
zespołu, którzy potrafią dotrzeć do każdego chłopa i wskazać 
wielkie perspektywy rozwoju socjalistycznej wsi i zadania, 
jakie obecnie ma spełnić gospo darka rolna.

__________ Uj wt czczenia_________
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: W związku z przeprowadzeniem robót 
budowlanych przy ul. Prusa na odcinku ul. 
Słowackiego do ul. Sienkiewicza, zamyka się 
w/w odcinek dla wszelkiego ruchu kołowego 
°d 6. 9. 54 do czasu ukończenia prac. Objazd 
skierowuje się ul. Asnyka i ul. Kraszewskiego.

K2253
Pracownicy poszukiwani

Szewców przyjmie zaraz Sp-nia Pracy Branży 
Skórzanej „Obuwnik Poznański". Zgłoszenia 
flgterat Kadr, Poznań, St. Rynek 94. ___ K22I9
Kilku starszych kierowców samochodowych z 
I kat. prawa jazdy, do prowadzenia samocho­
du Pożarniczego, przyj mie zaraz Fabryka Re­
feratu „Bolechowo" w Poznaniu — Stary 
Rynek 71/72. Zgłoszenia w Fabryce w Bolecho- 
wię k/Poznanią w Dziale Personalnym. K2230

— Nieruchom, 
Ka«ienice, wiie d.
S,
Hm, „ POieca ~ F 

Poznań, Piekai

Kupnu
Nylon ■ plastik na płótnie w 
óżnych kolorach kupię Zglo 
szenia Poznań, Dąbrowskie­
go 43 — sklep. 33273g

Sara ś?r

0ZDan. Szymańsk

t-l°m000 Zl ka,nie ioo ono zł
n" ® mieszkałem
mu??1 don'^ 
?tasdtaniem 88 o 
^Parcel korzy

Me-elski Pozn 
ne! Armii 23

J grodem c ’kp- kuPlQ lub ; 
d”mu W P'

Xro 9gł0szeń) 
lkjęgo_3j, dla 334; 
2 morgi ziemi z ,
Z£K’ Sprzed
c£ski. lur0 °"ło 
newskiego 3, dlr

Główkę od maszyny do szy 
cia nawet niekompletną, ku 
pię. Poznań, Długa 10/7. 
_____________________33180°
Podeszwy kauczukowe, stare, 
kupuję. Poznań Zeylanda 8 
_____________________33279g

Sprzedaż
wózki dziecięce autka koszy 
kowe spacerńwki drewniane 
gięte, oraz czeskie na łoży 
skach w dużym wybotze oo 
lecąją Br. Chojnaccy. Poznań 
Wrocławska 25._____ 32363g
Snopowiązałke w dobrym 
stanie sprzedam. Stanisław 
Szukała Ryżyn pow Mię­
dzychód. 12o46p
Pudle 6-tygcdniowe z metry­
czkami Źw. Kynologicznego, 
sprzedam. Poznań, Garlnry 
61, m 12 — wejście z Woź­
nej, od godz. 16—20. 33573g

w P.D.T. w Poznamu
po fos

K2232 nowej Loterii Pieniężnej
do stoiska kolektury P. M. L

Poznań - PS. Wolności 17 - P.D.T.
Samochód osobowy „Renault" 
czterodrzwiowy na chodz.e, 
sprzedam. Poznań . Osiedle 
Warszawskie, ul. Słupecka 3. 
____________________  33358g
Maneż - kierat (42 obroty), 
sprzedam. Poznań 17, Pokrzy 
wno 57._________33 HI9g
Wdzianka, sukienki, biU2ki, 
chustki nylonowe, drewniacz- 
ki poleca A. Lupa. Poznań, 
Wrocławska 15 — wejście z 
Gołębiej.__________ 33447g
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem sprzedam. Poznań, Ko­
chanowskiego 1, m 12 (na­
rożnik Poznańskiej). 3361 ig
Wózek koszykowy, dobry, 
sprzedam. Poznań, Dzierźyń- 
skiego 314, m 2. 33395g
Sypialnię czeczotową, sprze­
dam. Poznań, Lubeckiego 16. 
m 1, od godz. 9—12. 33397g

Siatkę parkanową, małe ocz­
ka, sprzedam. Poznań. Szy­
perska 3, m 9. 33403
Wózek - autko na łożyskach, 
sprzedam. Poznań. Walki Mło­
dych 4, ra 7. 33410g

Sprzedam fortepian krótki 
„Breitkopf u. Bartei" Lipsk.
Antoni Wojciechowski, Chomę 
cice, stacja Szreniawa. 
____________________ 33414g

Sprzedam silnik elektryczny 
z rozrusznikiem. 220/380 V,
1425 obr.. 5.5 KW. ha orąd
zmienny. Poznań - Dębiec,-------- _
Opolska 14. 33413g ‘ 33332g.

Lokale
Na wspólny pokój w kultu­
ralnym domu przyjraę uczen­
nicę licealną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 33153g. __ _________
Zamienię dwupokojowe ku­
chnią, samodzielne mieszka­
nie, śródmieściu, na jedno­
pokojowe z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
33560g. ___ ____________
Studentka poszukuje pokoju 
(może być dwuosobowy). Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego _3, dla 3331 lg._____
Spokojną panienkę przyjmę 
na wspólny pokój. Poznań, 
Poznańska 21, ra 13. 33319g
Pokój z kuchnią, zamienię na 
2 pokoje z kuchnią samodziel­
ne. Poznań Ogrodowa 5, m 
22._________  33323g
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią na pokój z kuchnią, sa­
modzielne. Poznań, Dąbro­
wskiego 36 — sklep dro­
biarski. _ 33324g
Samotna, na stanowisku, po­
szukuje pokoju umeblowane­
go lub pustego. Janina Gaw- 
dzińska Poznań, Dzierżyń kie 
go 25i, m 27. 33327g

Student pracujący poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogio----„.......o

Poszukuję samodzielnego mie 
szkania pokoju z kuchnią, 
łazienką, do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 33333g.
Słoneczny pokój samodziel­
ny, w śródmieściu, front, I 
ptr., 23 m! (oddzielne wej­
ście, gaz, prąd, woda), za­
mienię na l*/s lub 2 pokoje z 
kuchnią. Warunki do omówie­
nia. Poznań, tel. 514-89, we­
wnętrzny 205, do godz. 15. 
_____________________33335g

Praca
Pomoc domowa samodzielna 
z gotowaniem, bez prania, 
ewtl. emerytka z dobrymi 
poleceniami potrzebna zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swie:- 
ezewskiego 3, dla 33152g.
Stolarz meblowy potrzebny 
zaraz. Poznań, Piekary 13b
— stolarnia. ____33221g
Osoba do prowadzenia gospo­
darstwa domowego potrzebna 
zaraz. Kwaśniewska, Poznań, 
Ogrodowa 10, III ptr., po po­
łudniu. ________ 3355J7g
Gosposia lub pomoc domowa 
z noclegiem potrzebna. Poz­
nań, Zeylanda 8. Zgłoszenia 
Od 15 do 18._______ 33277
Gosposia starsza, samotna, 
uczciwa, nrzyjmie posadą w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
33294g._______ ____________
Przyj mr ucznia na naukę. Za­
kład Fotograficzny. Kościan 
Rynek 2, tel 323. 33298g

Samodzielne
PIĘKNE MIESZKANIE

3-pokojowe z kuchnią w 
Gnieźnie (blisko dworca 
kolejowego) zamienię na 
podobne w Poznaniu. — 
Olerty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
K2228.

Państwowa Opera w Po­
znaniu poszukuje

pokoi u
umeblowanego

dla artysty. Zgłoszenia te 
lefonicznie 506-30 wewn. 
7. K2212

Różne
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko, 
tanio. Poznań • Łazarz, En- 
gla 11, m 9.________ 33288g
Radioodbiorniki naprawia szyb 
ko i fachowo, nowego typu 
w 2 dniach, długoletni prak 
tyk, inżynier, radiotechnik 
Poznań, Garbary 67a — naro 
żnik Wielkiej, tel. 88-54.

33328g
T---- ------.. --------------------------------------- -----------

Wszelkie prace stolarskie, po- 
lerowanie mebli, wykonuje, 
po demach. Cichocki, Poznań’ 
Ściegiennego 47. 335 46g

t
Dnia 6 września ’954, i 
zmarła po ciężkich ciei- j 
pieniach, nasza kochana ! 
siostra, śp.

Władysława |
Bączkowska

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 9 bm., o 
godz. 11,10 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku po­
grążona rodzina

Poznań, Kionowicza 8. B

Pracując na
— odpoczywaj na wodzie

Codziennie przejażdżki dwugodzinne stat­
kiem „Janek Krasicki". Odjazd z przysta­

ni przy moście Rocha 
o godzinie 8,30 — 11,00 — 13,30 — 16.00 
Ceny biletów: dla dorosłych zł 4, dla dzie­

ci od 4 do 10 lat zł 2.
Przyjmujemy zgłoszenia na wycieczki zbio­

rowe szkół i przedszkoli 
Żegluga na Wiśle, Port Handlowy, 
Poznań, ul. Garbary 102, tel. 20-65

________________ K224b
Zguby

Zgubiono leg. studencką UP. 
Łucja Pawlak, Mosina, pl. 
Boh. Stalingradu 8. 33282g

Wielebnemu Duchowień | 
stwu, Siostrom, Krewnym, 
Przyjaciołom, Chófowi o- 
raz wszystkim życzliwym 
za udział w pogrzebie 
śp.

Marianny Talarek
oraz za licznie złożone 
wieńce i kwiaty oraz wy­
razy współczucia,
serdeczne podziękowania

składa
cóika, zięć z dziećmi

33520g|

Dnia 5 września 1954, zmari po ciężkich cierpie­
niach, mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, brat i wujek, śp.

Wawrzyn Czajka
przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę 8 bm., o 
godz. 15,45 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona 
33670g rodzina

Za oddanie ostatniej 
przysługi mojemu mężowi,. 
śp.

Antoniemu
Tomczakowi

Wielebnemu Dirihowiefl- 
stwu, Komitetowi Bloko­
wemu, Lokatorom, Praco­
wnikom Urzędu Teleko­
munikacji, Krewnym i 
Znajomym, za liczne wioń 
ce i kwiaty oraz wyrazy 
współczucia, składamy

serdeczne nodziętania
żona z córkami

Poznań, Staszica 18
3355SgS ńeaaaawdS
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Śladem listów Próba, która może przynieść

Czy rzeczywiście skrzywdzony...
7 listu do redakcji wyni.
J kah>. że jego autorowi 

dzieje się krzywda. Skrzyw­
dziło go Prezydium MRN w 
Wieleniu, pow. Czarnków. 
Ob. Feliks Łuś pisał, że w 
1945 r. Prezydium MRN oraz 
Okręgowy Urząd Likwidacyj­
ny przydzieliły mu nierucho­
mość z zabudowaniami, ogro­
dem i ziemią orną. Ostatnio 
decyzją Frezyd. MRN część 
ogrodu przyznano łb. Ostrów 
skiej, zam. w tym samym do­
mu, a ęzęść stodoły przydzie­
lono do użytkowania ob. Pa­
szczyńskiej. „Stodołę tę — 
pisał ob. Łuś — zajęto pod­
czas mojej nieobecności, roz- 
bUając kłódki". I dalej: „ob. 
Paszczyńska zaję’a całą sto­
dołę; moje zboże natomiast 
stoi w polu“.

Ryliśmy na miejscu, aby 
sprawdzić, czy ob. Lusiowi 
rzeczywiście dzieje się krzyw 
da.

I oto co się okazało.
Nieruchomość, ogród i bu­

dynki gospodarcze, o których 
wspominał w swym liście ob. 
Łuś, oddano mu do użytko­
wania w 1945 r. z zastrzeże­
niem. że wszyscy, którzy w 
późniejszym czasie wprowa­
dzą się do budynku mieszkal­
nego, będą mogli w równym 
stopniu, co ob. Łuś, korzystać

Odpowiadamy 
Czy tełniKom

K. Stobrawa, Wągrowiec. —
Dyrekcja Szpitala po powtór­
nym przeanalizowaniu spra­
wy postanowi'a Pana i ob. 
Konowalskiego powtórnie 
przyjąć do pracy z dniem 1. 
IX br. Przyjęci będziecie w 
charakterze pracowników u- 
mysłowych (telefonistów), a 
warunki płacy pozostaną bez 
zmian. (2071 i 167)

Stały Czytelnik z Konar. —
Wszystkich tych, którzy w 
czasie dożynek dopuścili się 
chuligańskich wybryków i za­
kłócili spokój, ukarało Kole­
gium Orzekające. (2158)

„Gnieżnianin". — Wszyst­
kie zarzuty skierowane pod 
adresem szpitala w Dziekan­
ce jpkazały się niesłuszne.

A. L., Krzyszkowo. — Po­
nieważ miesięczna pensja Pa­
na wynosi pdńad 1.200 zł, nie 
ma Pan prawa do bezpłatnej 
wyprawki niemowlęcej Wy­
prawkę taką może Pan nabyć 
jedynie po normalnej cenie.

(2262)

zarówno z ogrodu, jak i z za­
budowań gospodarskich.

Czy Prezydium MRN w 
Wieleniu postąpiło prawnie, 
przyznając ob. Ostrowskiej 
część ogrodu? Niewątpliwie 
tak.

Czym się kierowało Prezy­
dium, podejmując swoją de­
cyzję. Zaważył tu fakt prze­
niesienia Wojewódzkiego Ma­
gazynu Chemikalii Przeciw- 
stonkowych do dawnej wę­
dzarni, w której kilkti miesz­
kańców Wielenia, a wśród 
nich ob. Paszczyńska przecho 
wywało swoje zboże. Dlacze­
go Prezydium postanowiło u- 
możliwić ob. Paszczyńskiej 
korzystanie właśnie ze stodo­
ły, której użytkownikiem był 
m. in. ob. Łuś? Wzięto tu prze 
de wszystkim pod uwagę 
wielkość stodoły, zdolnej po­
mieścić zbiory dużego gospo­
darstwa, podczas gdy ob. Łuś 
uprawia zaledwie 87 arów. W 
tej sytuacji wydaje się, że 
część stodoły, jaka pozostała 
do dyspozycji ob. Łusia, oraz 
obszerne pomieszczenie nad 
dwoma użytkowanymi przez 
niego chlewikami, w zupc'no- 
ści wystarczy do przechowy­
wania plonów zebranych z 
małego kawałka ziemi.

Prezydium zamierzając wy­
dzielić część stodoły dla ob. 
Paszczyńskiej, prosiło jedno­
cześnie, aby podczas komisyj­
nego podziału stodoły obecny 
był ktoś z rodziny ob. Łusia. 
W wyznaczonym jednak dniu 
wszyscy domownicy opuścili 
mieszkanie. Po nóltora godzin 
nym oczekiwaniu, komisja 
Prezydium MRN w obecno­
ści przedstawiciela M. O. o- 
tworzyła stodołę, sporządza­
jąc prz”’ tvm protokół ko- 
ni^CBnoś"! zdjęcia kłódki.

.Tak wiec wynika z przyto­
czonych faktów. Prezydium 
MRN nie podejmowało decy­
zji w sposób pochopny. T nie­
słuszne są pretensje ob. Łusia. 

Dlaczego o tej całej hi­
storii piszemy? Pragnie­
my. aby Czytelnicy wy­
ciągnęli z niej odpowied­
nie wnioski: przed napisa­
niem listu do redakcji 
trzeba się dobrze zastano­
wić, czy słuszność rzeczy­
wiście jest po naszej stro­
nie i czy naszej sprawy 
nie można załatwić bez in­
terwencji redakcji. Tego 
właśnie uczy sprawa ob.
Łusia. (j)

Koszykarki Bułgarii
rozegrają w Poznania

mecz
z kadrą państwową

Jutro przyjeżdżają do Polski 
nieoficjalne reprezentacje Bułga­
rii mężczyzn i kobiet w koszy­
kówce. Goście występujący pod 
nazwą ,,Lokomotiv“ rozegrają w 
Polsce 6 spotkań. Pierwsze od­
będzie się w najbliższą niedzielę 
w Warszawie. Przeciwnikiem ko 
szykarzy jest reprezentacja ZS 
Kolejarz, a koszykarek — repre­
zentacja Warszawy. 15 bm. dru­
żyna męska spotka się w Szcze­
cinie z reprezentacją AZS. Tego 
samego dnia Bułgarki rqzegrają 
w Poznaniu na stadionie Stali 
im. 22 Lipca mecz z państwową 
kadrą naszych koszykarek. Re­
wanżowe spotkanie zespołów żeń 
skich wyznaczono na 19 bm. w 
Krakowie. Tego samego dnia doj 
dzie również w Krakowie do 
meczu między drużyną bułgar­
ską, a mistrzem Polski — tam­
tejszą Gwardią.

)iada szachowa
W I rundzie drużynowych mi­

strzostw świata w szachach uzy­
skano następujące wyniki: grupa 
I: ZSRR — Finlandia 4:0, Holan­
dia—Islandia 2:1 (1 partia odło­
żona), Austria — Grecja 0,5:1,5.

Grupa II: Argentyna — CSR 
1:2 (1), Włochy—Bułgaria 0:2 (2), 
Kanada — Irlandia 2:0 (2).

Grupa III: Szwecja — Zagłębie 
Saary 4:0, Jugosławia — Francja 
2:1 (1), Dania—Norwegia 1,5:0,5 
(2).

Grupa IV: Niemcy zach.—Luk 
semburg 4:0, Belgia — Anglia 
2,5:1,5, Węgry—Kolumbia 2:0 (2).

Po raidzie
uniwersalnym
zespołowo
prowadzi Unia

III motocyklową eliminacją do 
mistrzostw okręgowych byt raid 
uniwersalny, rozegrany na trasie 
130 km.

W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli: 125 cm: 1) Henryk 
Frolow (Gwardia). 2) Zygmunt 
Wenclewicz (Stal); 250 ccm: 1) 
Grzegorz Galusik (Ogniwo), 2) 
Bronisław Szubczyński (Unia); 
3j?0 ccm: 1) F. Szczublewski 
(Unia), 2) St. Marcinak (LZS); 
500 ccm: 1) J. Rutkowski (Start), 
2) G. Bratała (Stal).

Motocykle z bocznymi wózka­
mi: 1) Zygmunt Hamelka (Unia), 
2) J. Grembowski (Stal).

Czwarta eliminacja odbędzie 
się 19 bm. w okolicach Szamotuł, 
a piąta w rejonie Gniezna, (p)

wiele dobrych wyników

Polska - NRD - Belgia
trójmecz lekkoatletyczny w Krakowie

Jeszcze nie przebrzmiały 
echa wielkiej batalii spor­
towej starego kontynentu, 
jeszcze polski „świat lek­
koatletyczny" żywo ko­
mentuje przebieg walk i 
wyniki uzyskane w V Lek­
koatletycznych Mistrzo­
stwach Europy w Bernie, 
a już w całej pełni trwają 
przygotowania do jednej 
z największych w Polsce 
tegorocznych imprez — 
lekkoatletycznego trójme- 
czu Polska — NRD — Bel­
gia. Trójmecz ten odbę­
dzie Się w najbliższą so­
botę i niedzielę w Krako­
wie.

Już od wczoraj wszyscy nasi 
najlepsi zawodnicy i zawod­
niczki przebywają na zgrupo­
waniu treningowym w podwa­
welskim grodzie. Wśród kilku­
dziesięciu najlepszych znajdują 
się też i poznańscy lekkoatle­
ci: sprinterka — Barbara Ler- 
czak, sprinterzy Stawczyk i Ba 
ranowski oraz plotkarz Ory- 
wał i skoczek wzwyż — Skupny. 
A oto nazwiska pozostałych: 
kobiety — Jesionowska, Ku- 
sion, Ilwicka, Rychter, Pestka, 
Gabor, Bocian, Duńska, Za­
rzycka, Słowińska, Arndt, To­
man, Konik-Klimajowa, Ko­
złowska, Królikowska, Kowa­
lewska, Ciachówna, Krauczyk i 
Majka-Dobrzyoka. Mężczyźni: 
Goździalski, Kiszka, Schmidt, 
Swatowski, Sierek, Brabański, 
Makomaski, Żbikowski, Lewan­
dowski, Potrzebowski, W i tulski, 
Kubczyk, Kasprzycki, Płonka, 
Graj, Ożóg, Mańkowski, Cho- 
nticzewski, Ziółkowski, Górecki, 
Bugała, Kardaś, Z. Lewandow­
ski, Mińkowski, Fabrykowski, 
Iwański. Ratajczak, Kropidlow 
ski, Weinberg, Gizelewski, 
Chmielewski, Ważny, Adam­
czyk, Janiszewski, Łomowski, 
Krzyżanowski, Piątkowski, An­
drzej czyk, Sidło, Radzi wono- 
wicz, Walczak, Rut, Ciepły i 
Niklas.

Spośród tej stawki Rada Tre­

nerów dokona ostatecznego wy­
boru składu reprezentacji.

Zapewne wielu zapaleńców 
lekkiej atletyki uderza w po­
wyższym spisie brak naszego 
najlepszego biegacza — Chro­
mika- W Krakowie zobaczymy 
go prawdopodobnie na stadio­
nie, lecz-„ wśród widzów, oglą­
dających na bieżniach, rzut­
niach i skoczniach zmagania 
lekkoatletów. Niestety, kontu­
zja, którą odniósł w Bernie, 
spowodowała przerwę w naj­
lżejszych nawet treningach. 
Nie jest to co prawda kontuzja 
poważna ,ale niemniej wystar­
czająca, by przekreślić myśl o 
jakimkolwiek starcie w bieżą­
cym sezonie. A szkoda, bo właś­
nie w tym roku Chromik do­
szedł do swej „wielkiej formy" 
i czuł się na siłach, by w biegu 
na 3000 m z przeszkodami — 
jak sam twierdzi — zdobyć co 
najmniej srebrny medal. Obec­
nie przeprowadza on intesywną 

(kurację pod troskliwą opieką 
doświadczonego lekarza sporto­

wego dr. Sidorowicza.
Niedzielny i sobotni trójmecz 

krakowski będzie poważnym 
egzaminem, zwłaszcza dla na­
szych średnio- i długodystansow 
ców (postarają się o to Belgo­
wie z Reiffem i Moensem na 
czele) oraz dla sprinterów (tu 
taj rolę surowych egzaminato­
rów odegrają Scbroder, Stub- 
niick i Jurewitz z NRD) przed 
występem w międzynarodowych 
mistrzostwach Rumunii, które 
odbędą się w Bukareszcie 25 
i 26 bm.

Obok Polaków, w zawodach 
tych prawdopodobnie wezmą 
udział zespoły ZSRR, Węgier, 
Bułgarii, CSR oraz wielu czo­
łowych lekkoatletów krajów 
E uropy zachodniej.

W NIEDZIELNYM I WTÓR 
KOWYM NUMERZE „GŁO­
SU" ZAMIEŚCIMY SPRAWO 
ZDANIA Z TRÓJMECZU W 
OPRACOWANIU NASZEGO 
SPECJALNEGO WYSŁAN­
NIKA. (mf)

Z szybkością 37 b/gdL 
jechał? kolarze do Peznama

Prób - Osiia
pierwszy sta mesie 

Więckowski 
nadai leaderem
Na stadionie im. 22 Lipea 

w roananiu już ou wczesnych 
godzin porndnlowyca giouia- 
insiJi się tłumnie miłośnicy 
sportu, wyczekując na przy 
bycie kolarzy — uczestników 
XI Wyścigu Dookoła Polski.

Także wzdłuż ulic, którymi 
przebiegała trasa VIII etapu 
tego wyścigu, tysiące pozna­
niaków witało ambitnych 
sąsortowców.

Stosunkowo długi, bo pra. 
wie 200 km etap przejechali 
kolarze w dobrym czasie, ja- 
dąc przeciętnie z szybkością 
37 km na godzinę.

Na trasie Żary—Poznań od­
ważną uciecikę zainicjował 
Wacław Wójcik z CWKS I, 
który też przez cały etap na­
dawał tempo swoim kolegom 
i wygra! lotny finisz pod 
Pniewami przed Wrzesińskim 
z Kolejarza. ‘

Jeszcze w odległości 20 km 
od Poznania Wójcik prowa­
dził niezmordowanie czołów. 
kę 8 zawodników. Za czołów­
ką, oddaloną o 5 min. jechała 
zwarta grupa 40 kolarzy.

Na stadiom gorąco oklaski­
wany wpadł pierwszy Edward 
Próba, 27-letni zawodnik li­
nii, który po Wyścigu Dooko­
ła Warmii i Mazur po raz 
pierwszy uczestniczy w Wy­
ścigu Dookoła Polski.

Zwycięzca VIII etapu uzy­
skał czas 5.32.11 przed Waw 
rockim z Kolejarza, Wrzesiń­
skim, Czarneckim i Wójci­
kiem.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VIII ETAPU

1. Próba 5.32.11
2. Wawrockl 5.32.11
3. Wrzesiński 5.32.11
4. Czarnecki 5.32.11
5. Wójcik 5.32.14
6. Zdunek 5.32.14
7. Standtke 5.32.18
8. Woźniak 5.32,21

coonorairo
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Hansgeorg, któremu również nic lepsze­
go nie przyszło na myśl, odparł: — Długoś- 
my na to czekali.

— Słusznie.
— A teraz — chłopiec zdawał sie tylko 

czekać, żeby móc postawić to pytanie. — 
Jak to będzie, zostaniesz tu?

Dantzke ukrył swoje zakłopotanie. — 
Macie tu dla mnie robotę?

— Ba! — wykrzyknął Hansgeorg. wyma­
chując szeroko ręką. — Nawet nie wyobra­
żasz sobie, ile roboty!

— Przydałbyś się nam bardzo. Widziałeś 
nasze nowe domki przy drodze do ośrod­
ka? — A gdy zapytany przytaknął. Hans­
georg zapewnił z ważną miną: — Budynki 
czekają tylko na to, aby je wreszcie wy­
kończyć Ale czy uwierzysz, z powiatu znik­
nęli wszyscy blacharze? A ty jesteś przecież 
blacharzem!

— Co też mówisz! — Dantzke udał po­
ważne zainteresowanie. — Czyżby ich Ro­
sjanie przepędzili na Sybir?

Hansgeorg myślał, że ojciec jego chce za­
żartować z plotek antyradzieckich, toteż za­
śmiał się również, potem powiedział, wpada­
jąc w gorączkowy nastrój: —To właśnie tak 
wygląda! W rzeczywistości rzemieślnicy, 
których oszczędziła wojna, blacharza sobie 
pokatnie wśród naszych chłopów. Kroki 
Trudy na klatce schodowej przerwały tę 
kłopotliwą dla Dantzkego rozmowę.

Truda postawiła na stole miskę zupy fa­
solowej i wybiegła z powrotem do otwar­
tych drzwi. — No. chodżże już — zawołała 
do sieni.

Dantzke zorientował się od razu, że to 
sympatia Hansgeorga Spodobał mu się po­
chlebny przydomek Trudy na określenie 
owej dziewczyny, szczupłej w biodrach, acz­
kolwiek masywnie zbudowanej, o inteli­
gentnej twarzy. Kędzierzawe z natury wło­
sy Anny błyszczały w skąpym świetle ża­
rówki rdzawca poświatą.

Anna przyniosła na talerzyku dwie grubo 
posmarowane kromki chieba z masłem, 
które postawiła obok miski z jedzeniem.

— Z jej przydziału — mrugając porozu­
miewawczo w stronę męża. Truda dawała

tym samym do poznania synowi, aby ocenił 
ofiarę dziewczyny.

— Dziękuję — mruknął chłopiec, nie 
zwracając w dalszym ciągu uwagi na ofia­
rodawczynię.

Truda pchnęła dziewczynę ku Dantzke- 
mu. — To jest właśnie Anna. — Zwraca­
jąc się zaś do niej, spróbowała żartobliwie 
naśladować swego syna: — Masz tu Anno 
naszego starego.

„Stary" podniósł się niezgrabnie i podał 
dziewczynie rękę.

— Cieszę się, że mogę poznać ojca Hans­
georga — powiedziała Anna z prostotą, 
spoglądając otwarcie w oczy Dantzkego.

Dantzke jeszcze raz uścisnął jej rękę, po­
tem usiadł. Jakaś ciepła fala wtargnęła do 
jego serca, że oto, prócz syna, posiada i cór­
kę. tak dawniej upragnione drugie dziecko, 
o które musi się teraz dobrze zatroszczyć.

— Siądź sobie na łóżku — poprosiła Tru­
da niezdecydowanie stojąca dziewczynę, do 
Dantzkego zaś powiedziała: — Anna jest 
przybrana córką Burscheita. Znał jej ro­
dziców, którzy zginęli podczas wojny. — 
Po chwili namysłu dodała: — Czy wiesz, 
ojczulku, jak August trafił do naszej Anny?

Dantzke chrząknął niezdecydowanie. Wła­
ściwie chciał nicponiowi, który się ośmielał 
nazywać matkę po imieniu, udzielić nagany. 
Jednak jego autorytet nie wydał mu się do­
statecznie silny. Odsuwając naganę na póź­
niej, zażądał od . żony, by onowiedziała 
wszystko.

— Skoro tak trzfeba.
Do syna zrobiła minę, jak siostra, która 

skarży na brata, po czym tonem małej intry 
gantkl opowiedziała, jak to w ubiegłym 
miesiącu Hansgeorg, schnąc z tęsknoty za 
Anną przygnał tu wieczorem na motocyklu, 
wypożyczonym z eberswaldzkiej szkoły trak­
torzystów. — Iw dodatku nie miał jeszcze 
prawa jazdy. Wyobraź to sobie, ojczulku!

Truda paplała dalej:
— Innego dnia nasz pan syn zagrodził 

drogę patrolowi policyjnemu. Nie mogąc się 
naturalnie wylegitymować, wydał się policji 
Bóg wie jak podejrzanym, toteż zabiera mu 
się motor i gdyby August Burscheit. przy 
swoich stosunkach nie wyciągnął go z kozy, 
szkoła straciłaby motocykl a nasz łobuz sie­
działby do dziś. A tak wykupił sie pięćdzie­
sięcioma markami kary, na która złożyliśmy 
się w czworo. Co na to powiesz, ojczulku?

fCiąo rlalsiy nastąpi) 55

FOT. — CAF
Na lotnisku Centralnego Aeroklubu ZSRR im. Czkalowa w Tu­
szynie odbyło się niedawno otwarcie Międzynarodowych Za­
wodów Modeli Latających. W zawodach biorą udział druży­
ny ZSRR, Bułgarii, VVęgier, NRD, Rumunii, CSR i Polski. 

Na zdjęciu: wymiana proporczyków między kapitanami
drużyn.

Teatry
OPERA — g. 19 

„Straszny dwór"
TEATR POLSKI — g. 

19 „Żywy trup"
TEATR NOWY — g. 19 

„Imieniny pana dy­
rektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

PAŃSTW. TEATR AK­
TORA I LAL.KI - g. 
16.30 — „Kotek u- 
parciuszek"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Strzelno — „Śluby pa­
nieńskie"

TEATR OBJAZDOWY 
Chełmża — g. 19

„Eugenia Grandet"
Gorzów — g. 19 

„Grzech"

Kina
APOLLO — nieczynne 
BAŁTYK - g 14. 16,

18 i 20 „Zagubione 
dzieciństwo"

MUZA — g. 11 i 16 — 
„Dżulbars", g. 18 i 20 
„Tragiczny pościg"

RIALTO — g. 16 18
i 20 „Preludium sła­
wy"

WARTA — od 14—17 
„W cyrku" (dokum.),

' g. 18 i 20 „Walka"
' MUTT \ TURKA — g. 18

i 20 — „Przygoda na

Leaderem wyścigu pozosła- 
je w dalszym ciągu» WięcAow- 
ski.

W czasie oczekiwania na 
kolarzy rozegrano dwa spot­
kania piłkarskie.

Zawody trampkarzy Pozna­
nia i Szczecina zakończyły się 
wynikiem 2:2.

W spotkaniu juniorów zwy­
ciężyła reprezentacja Szczeci­
na 1:0 (0:0).

Rumunia
Finlandia

‘i

18:2
Przed bułgarskim turniejem 

bokserów, w którym weźmie u- 
dział reprezentacja Rumunii 
odbyło się w Bukareszcie spot; 
kanie pięściarzy Rumunii i 
Finlandii. Zwyciężyli Rumuni 
— 18:2. Jedyne zwycięstwo dla 
„kraju tysiąca jezior" uzyskaj 
w wadze koguciej Sivenen nad 
Zlataru.

DRUKARNIA; - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznan

K—5—10903

CD-CDZIE«KIED.0
Morzu Czerwonym" 
(austr. — od lat 7)

PIAST — g. 18 i 20 — 
„Piątka z ulicy Bar­
skiej"

LETNIE — g. 17 i 19 
„Pomysłowy sprze­
dawca"

JUNAK — g. 15, 17 i 19 
„Zagubione dzieciń­
stwo"

KINO W PARKU IM. 
J. STALINA — g. 20 
„Arena śmiałych" — 
(radź. — od lat 7)

PUSZCZYKOWO — g. 
17.30 i 19.30 „Lubow 
Jarowaja" (I część)

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 rzeźby w 
Pałacu Luksembur.

' skim

Koncerty

PAŃSTW. FILHARMO 
NIA w auli U. P. — 
g. 19.15 — recital for­
tepianowy. — Wyko­
nawca: laureatka IV 
Międzynarod. Kon­
kursu Chopinowskie­
go — Regina Smen- 
dzianka. W progra­
mie: utwory Haendla 
Chopina i Debussy‘e- 
go (m. in. Adagio i

fuga z suity F-dur 
Haendla, Sonata b. 
moll i Ballada As-dur 
Chopina)

Odczyty

KLUB TPP-R — g. 19 
„Co władza ludowa 
dala wsi"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05. 6, 7. 7.50, 12.04, 
13.10, 14. 17.30 (P),
18.15 i 21.30

MUZYKA:
5.25, 5.40 (P). 6.15, 6.45
7.15 i 8 — poranna, 
12.10 — muzyka lu­
dowa różnych naro­
dów, 13.35 — koncert 
solistów, 14.30 — me­
lodie filmowe, 15.20 
koncert solistów. 16 
(P) — muzycy wielko 
polscy — St. Wisłoc­
ki, 16.40 (P) — pieśni 
śpiewa Ima Sumac, 
17.40 (P) — rozryw­
kowa, 18.20 — z cy­
klu: arcydzieła mu­
zyki fortepianowej

19.45 taneczna, 20.17 
tydzień muz. bulgaf 
skiej, 21 — g«T 
tan. P. R. P- d- 
Cajmera. 21.50 — 
zyka, ?2 —niemiecka 
muzyka operowa, 
taneczna

Audycjo inne:
5.10 — dla wsi, 5$ 
(P) — rozmowa 
z Maciejem, 6.40 -7 
dla wychowawczy 
przedszkoli, 12.4o 
dla wsi. 13 (P) " t 
mikrofonem P£ 
wieś, 13.15 - „0P° 
wieści babuni , 
ment pow.. 14-0ft 
informacje, 14.1 
szkolna, 15.50 — P \ 
dujący ludzie 
i wsi o swojej pra b 
16.30 (P) — reporta 
aktualny, 17 z. c. 
cia Zwiąźku Rf>dzie_ 
kiego, 17.55 (I) „
młodzieżowy teatrzy 
zagadek, 13.50 
diowy poradnik J - 
kowy w opr. Pr°r- 
W. Doroszewski 1̂ ■
19 — muzyka i , 
alności, 19 25 -auj; 
o książce Zofu H a 
kowskiej pt. J ■ e 
wybrane", 20.40 
portaż literacki

Sport:
■ mości


